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P O Z N A Ń S K I  E G O .
N a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . Dekera i SpółhU — R e d a k t o r :  A . W atinow ski.

Wielkiego Xięs twa

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d n ia  31. Paźdz ie rn ika .  

P r z y b y ł  (u : Kró lewsko  - A n g ie l sk i  n a d ­
zwycza jny  P o se ł  i p e ł n o m o c n y  Mi n i s t e r  p rzy  
D w o r z e  tu te j szcs t ronny  m , H r a b .  M i n t o ,  
2 Ciepl i c.
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Wiadomości zagraniczne.

T  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  26. W r z e ś n i a ,

( G a z .P o w sz .) — O bec n ie  p an u j e  tu z u p e łn a  
spoko jność ,  a Suł tan  za trudnia się o rgan izacyą 
wojska.  W  wydziale spraw zew nę t rzn yc h  wi­
dać nadzw ycza jną  czynność ,  w yw oł an ą  przez 
układy zang ie l sk iem i ł r ancuzk iem posels twem.  
Trak ta t  z Rossyą n iepokoi  oba te mocarstwa 
morskie w najwyższym s topniu ; r adeby  widzia ­
ły go un ie wa żn io n y m albo ten p rzyna jmnie j  wa­
r u n ek  ska sow any m; w którym mowa o nowej  in- 
t e rwency i  rossyjskiej w razie niespokojności  z e ­
w n ę t rz n y ch .  Obawia ją  się te m o ca rs tw a ,  źe 
p rędzej  czy później  n o w e  zawichrzen ie nastą- 
pićby m o g ł o , przy której to sposobnośc i  Rosstyi 
uda łoby  się osiąść fo rmaln ie w K on s t a n t yn o ­
po lu .  Do tychc za s  us i łowano  ze  s t rony  F ra n-

cyi i A n g l i i  skłonić W .  P or tę ,  ażeby  sam a  
z  własnej  woli zawar te  z Rossyą  p r zy mi e rz e  
un ieważni ł a  i s tosowne do tego poczyni ła  kroki .  
A l e  wszelkie podszepty były na da re m n e ,  kiedy 
Suł tan  od  chwili ostatniej  wojny z E g ip te m  n a ­
ród  rossyjski w na jwyższym s topniu  sobie p o lu ­
bił  i wszelkich unika s tycznośc i ,  któreby g o  
w Pe te r sbu rgu  na n iep rzy jemności  jakie narazić  
mogły.  P rze to  też Po s łowie  F ra n c y i  i A n g l i i  
ujrzeli  s ię nareszcie  w koniecznośc i ,  donieść 
d w o r o m  swoim,  iż p ró żną  byłoby pracą,  chc ieć 
tym sposobem działać na  P o r t ę ,  źe przeto d o ­
godniej szej  chwili  doczekaćs ię t rzeba.  W sz a k ż e  
w L o n d y n i e  i P a r yż u  na 10 p o d o b n o  przystać 
n ie  chc iano,  lecz z nalegan iem obs tawano ,  aby  
Pos łowie  wszelkiego dołożyl i  starania,  by skło­
nić Suł tana do  p r z y r z e c z e n i a , i e  s ię  n i e z w ło ­
czn ie  od p rotektoratu Rossyi  uchyl i ,  albo przy-  
na jmnie j  t en warunek u n ie w a żn i ,  w k tó rym 
Rossyą w razie powstania wewną t rz  T u rc y i  do  
udz ie lenia  pomocy  upoważn ia .  Przeto też 
podal i  Po s łowie  F ra n c y i  i An g l i i  p rzed kilku 
dn iami  R t i s - E f e n d e m u  n o t y ,  w których z n a ­
l e g an ie m  pros i l i ,  ażeby  P o r t a  na uwagt  d w o ­
r ów ich wzg lędem w sp o m n io n e g o  traktatu^ oko  
swe zwrócić raczyła i s tosowne  w tej m ie rze  
uczy n i ł a  k rok i ,  o raz  oświadczyl i ,  źe  jeśl iby 
Po r ta  do żądan ia  mocarstw morskich  p rzychy­
lić się n ie  chciała,  sami są u m o c o w a n i  przec iw
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z awar te j  z U o s s y ą  u m o w i e  f o r m a l n i e  p r o t e s t o ­
w a ć ,  <o ( e i  n i i i n - ; , ze . m z  te in  c z y n i ą  n a d m i e ­
n i e n i e m  , 'iri P. - r ta  s k u t k i  w s z e l k i e  s t ąd w y n i k ł e  
s o b i e  j u z y p  sy"-ać  p o w i n n a ,  j e ś l i b y  ki edyś  
w  p r z y s z ł o ś c i  oj rz . i i a  s i ę  z  w s ze l k i e j  p o m o c y  
o g o ł o c o n a .  N o  u . t y  te o d p o w i e d z i a ł  R e i s -  
E l e n d i  w b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h  w y r a z a c h ;  
w y n u r z a ł  z a ż a l e n i e  s w o j e ,  z e  S u ł t a n ,  P a n  j e g o ,  
n i e  m o ż e  o b e c n i e  ż y c z e n i o m  P a n ó w  P e ł n o m o -  
cnikovv w t e n  s p o s o b  z a d o ś ć  u c z y n i ć ,  jakby t o  
w ś r ó d  i n n y c h  o k o l i c z n o ś c i  u c z y n i ć  b y ł  g o t ó w ;  
P o r t a  n i e  z a n i e c h a  ż a d n e j  s p o s o b n o ś c i ,  aby  s i ę  
o k a z a ć  p r z y c h y l n ą  o b u  m o c a r s t w o m  i r z e c z y ­
w i ś c i e  u d o w o d n i ć  pr z yj a c i e l sk ie  c h ę c i ,  któretni  
Łu r z e c z o n y m  d w o r o m  z a w s z e  b y ł a  o ż y w i o n ą .  
—  W i ę c  d a ł a  Porta o d m o w n ą  o d p o w i e d ź ,  a  
t e m  s a m e m  jasny  d o w ó d , ź e  s i ę  g o r l i w i e  stara  
w e j ś ć  z  R o s s y ą  w n aj ś c i ś l e j s z e  s t o s u n k i .  T a k i e  
p r z y n a j m n i e j  tu kr ą żą  w i e ś c i  o  t oku u k ł a d ó w .  
Z o b a c z y m y ,  jakie w r a ż e n i e  p o s t ę p o w a n i e  S u ł ­
t ana  u c z y n i  w L o n d y n i e  i P a r y ż u .  Z r e s z t ą  
ni kt  n i e  s ą dz i ,  ż e b y  o n o  kroki  n i e p r z y j a c i e l s k i e  
z a s o b ą  p o c i ą g n ą ć  m o g ł o ,  l u b o  c i ą g ł y  p o b y t  
z n a m i e n i t e j  l i c zby  o k r ę t o w  w o j e n n y c h  a n g i e l ­
sk ic h i f r a n c u s k i c h  na  p rz y s t a n i  w S m y r n i e  i 0 3  
A r c h i p e l a g u  nas  u d e r z a ,

IV ł  o  c h y.
Z  N e a p o l u ,  d n ia  12. P a ź d z i e r n i k a .

( G a z .  P o w s z )  —  O d  n i e j a k i e g o  c z a s u  krą­
ż ą  tu z n o w u  p o g ł o s k i  o  z m i a n i e  m i n i s l t r y a l -  
n e j .  M ó w i ą  d u ż o ,  ź e  G e n e r a ł o w i  F l o r e s t a n  
P e p e  ( br at u  z n a j o m e g o  o d  c z a s ó w  r e w o l u c y i  
1 8 2 0 . r. W i l h e l m a  P e p e ) ,  z a s ł u ż o n e m u  w o j ­
s k o w e m u ,  o f i a r o w a n o  m i n i s t e r s t w o  w o j n y ,  a 
H r a b i e m u  C a m a h i o l i - R i c c i a r d i  w y d z i a ł  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i .  M i e n i ą  także  P a n a  F i l a n g i e r i ,  
a l b o  X i q c i a  S a t r i a n o ,  a l b o  X i ę c i a  N o j a  P o s ł a ­
m i  p r z y s z ł y m i  w P a r y ż u .  W  L o n d y n i e  ma  
b y ć  A t n b a s s a d o r e i n  X i ą ż ę  B u t e r a ;  a w P e ­
t e r s b u r g u  X i ą ź ę  Se r ra  - C a p r i o l a .  P o w i a d a j ą ,  
i e  g d y  p e w i e n  stary G e n e r a ł  m ł o d e m u  K r ó ­
l o w i  o d r a d z a ł , ż e b y  G e n e r a ł o w i  R o c c a - R o -  
m s n a  n i e  p o w i e r z a ł  w a ż n e j  s ł u ż b y ,  m ł o d y  
M o n a r c h a  w y k r z y k n ą ł :  „ C z y ż  P a n  n i g d y
n i e  c h c e s z  z a p o m i n a ć ! ? ”  —  M i ę d z y  z n a k o ­
m i t y m i  c u d z o z i e m c a m i ,  k t ó r y c h  p i ę k n o ś ć  kl i ­
m a t u  n a s z e g o  z w a b i a ,  na  s z c z e g ó l n ą  z a s ł u g u ­
je  u w a g ę  B a r o n  d ’H a u s s e z ,  b y ł y  M i n i s t e r  m a ­
r y n a r k i  za c z a s ó w  K a r o l a  X . ,  który w z a c i s z u  
ż y c i a  p r y w a t n e g o  p o d r ó ż e  s w o j e  p r z e z  A n ­
g l i ą ,  H o ł a t i d y ą ,  N i e m c y  i A u s t r y ą  z t a k i m  
d o w c i p e m  i g ł ę b o k o ś c i ą  r o z u m u  ój i ieuje .  —  
S z y l ł e r a  „ M a r y a  S t u a r t ”  z  n a j w i ę k s z e m i  o k l a ­
s k a m i  na t e at rz e  n a s z y m  b y ł a  p r z e d s t a w i a n ą .  
P o w t a r z a n o  r e p r e z e n t a c y ą  ( w y b o r n e g o  p r z e ­
k ł a d u  P a n a  M a f f e i )  p r z e z  4  w i e c z o r y , —  W y -  
c h o d z ą  tu o b e c n i e  c o  m i e s i ą c  d w a  d z i e n n i k i

w  j ę z y k u  f r a n c u z Ł I m , Je t o u r  d u  tn o n d e  d a m  
u n f a u t e u i l , ann ales  de V o y a g e s ,  i O m n ib u s  ei 
o m n iu m ,  R e v u e  l i t t e r a ir e ;  o d z n a c z a j ą  s i ę  o b a  
z a s z c z y t n i e  p r z e z  w y b ó r  z  n a j l e p s z y c h  Ir an-  
e u z k i e b  , a n g i e l s k i c h  i n i e m i e c k i c h  d z i e n n i ­
k ó w .  L i c z b a  p i s m  p e r y o d y e r n y c h  , w y c h o ­
d z ą c y c h  tu w  o g ó l e  m i e s i ę c z n i e  i c o  t y d z i e ń ,  
w y n o s i  13* O s n o w a  w s z y s t k i c h ,  w y j ą w s z y  
t y l ko  D z i e n n i k  o b o j g a  S y c y l i i ,  ś c i ą g a  
s i ę  j e d y n i e  d o  n o w i n  t e a t r a l n y c h ,  b a j e c z e k ,  
p r z y p o w i e ś c i  i  t. p .  P o l i t y k a  z u p e ł n i e  w y ­
k l u c z o n a .

N i e m e  y.
Z  H a m b u r g a ,  d n i a  26.  P a ź d z i e r n i k a .

W  l i ś c i e  j u y w a t u y m  z  M e x y k u  p o d  d u .  9 ,  
S i e r p n i a  p o w ą t p i e w a  n a d s e ł a c z  o  w y b u c h n i e -  
n i u  c h o l e r y  w  tej s t o l i c y .  O  w y p a d k a c h  w o ­
j e n n y c h  t a m ż e  d o n o s i ,  c o  n a s t ę p u j e :  „ O d
c z a s u ,  k i e d y m  o s t a t n i e  p i s m o  P a n u  p r z e s ł a ł ,  
k o r p u s  A r i e t y  i D u r a n a  w p o b l i ż u  mi as t a  P u e -  
bl i  p o b i ł  z u j i e ł n i e  wo j sk a  r z ą d o w e  i o b l e g a ł  
p o t e m  P u e b l ę ;  a le  m i l i c y a  w a l e c z n i e  s i ę  p r z e z  
d n i  ki lka b r o n i ł a  i p o  k i i k a k ro ć  o d p a r ł a  o b l e -  
g s j ą c y c h .  T y m c z a s e m  w y r u s z y ł  s t ą d S t a - A n a  
n a  c z e l e  d y w i z y o n u  3000 l u d z i ,  p o  w i ę k s z e j  
c z ę ś c i  m i l i c y i , na  p o m o c  m i e s z k a ń c o m  P u e -  
b l i  i d o k a z a ł  tą d r o g ą  t e g o ,  ź e  p o w s t a ń c y  s i ę  
c o f n ę l i .  U d a l i  s i ę  o n i  d o  p a ń s t w  p ó ł n o c n y c h  
i  w k r o c z y l i  d o  G u a n a j u a t o ,  s k ą d  w s z y s t k i e  
w ł a d z e  u s t ą p i ł y ,  S t a - A n a  ś c i g a ł  i c h  c i ą g l e ,  
W  p a ń s t w i e  M e x y k u ,  g d z i e  t a k ż e  z a s z ł y  n i e -  
s p o k o j n o ś c i ,  p o w s t a ń c y  p r z e z  w o j s k o  r z ą d o ­
w e  p o  k i ikak roć  z o s t a l i  p o r a ż e n i ,  a t er az  w li­
c z b i e  200 w m a l e t n  m i a s t e c z k u  s ą  o b l e g a n i .  
% tej  s t r o n y  m o ż n a  w i ę c  c a ł ą  s p r a w ę  p o c z y ­
t y w a ć  za s k o ń c z o n ą .  W s z a k ż e  w w o j s k u  r o ­
k o s z a n  r ó w n i e ,  jak w a r m i i  S t a - A n y  c h o l e r a  
o k r o p n e  z r z ą d z a  s p u s t o s z e n i a  i s p r a w i a  n a  
o b u  s t r o n a c h  w i e l k i e  z b i e g o s t w o ,  tak d a l e c e ,  
ź e  a n i  j e d n a  a n i  d r u g a  p ar t y a  b i t w y  w y d a ć  
n i e  j es t  w s t a n i e .  U p o w s z e c h n i ł o  s i ę  w i ę c  t u  
to  m n i e m a n i e ,  ź e  ta o k r o p n a  z araza  p r z y n a j ­
m n i e j  d o  t e g o  s i ę  p r z y c z y n i ,  ź e  c a ł a  r e w o l u -  
c y a  i r o z l e w  krwi  u s t a n i e , ”

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  23 .  P a ź d z i e r n i k a .

D o  n a j w a ż n i e j s z y c h  w y p a d k ó w  c z a s ó w  n a ­
s z y c h  n a l e ż y  w y s t ą p i e n i e  O p a t a  H e l s e n ,  r e ­
f o r m a t o r a  re l igi  i k at o l i ck ie j ,  w c h w i l i ,  w kt ó ­
rej (jak w i a d o m o )  d u c h o w i e ń s t w o  k a t o l i c k i e  
z n o w u  g ó r ę  b i e r z e  w  B e l g i i  i l u d  d o  z w y c z a ­
j ó w  i d u c h a  w i e k ó w  ś r e d n i c h  n a w r a c a .  J u ż  
p r z e d  r e w o J u c y ą  d o ś w i a d c z a ł  k s ią d z  H e l s e n ,  
c i e m n o ś ć  o b r z ą d k ó w  i n a d u ż y c i a  k o m e n t a t o ­
r ó w  n a  j a w  w y d o b y ć  i o b j a ś n i ć ;  a l e  p r z e ­
ś l a d o w a n y  u s t ą p i ć  m u s i a ł  p r z e m o c y .  T ą  r a­
ż ą  w y s t ą p i ł  w p r z ó d  z  a r c y d z i e ł e m  i  a b y  m ó d z
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d o  o g ó ł u  l u d u  p r z e m ó w i ć ,  o z n a j m i ł  o n  z a ł o ­
ż e n i e  n o w e g o  kościo ł a  i m ia ł  <J. 13. m .  b. ka­
z a n i e  w f l andry jski cu  ( F ł a m a n d i s c h )  j ę z yku .  
N ac i e k  b y ł  n i e z m i e r n y ;  n i e l y lk o  ko śc io i , J ecz  
t e£  ca ły  o g r ó d ,  d z i e d z i n i e c ,  n a w e t  u l ica ,  p e ł ­
n e  by ły  z w o l e n n i k ó w  n o w e j  w ia ry .  W y m o ­
wa O p a t a  w j ę z y k u  f l i n d r y j s k i m , p r a w d a  (?) 
p r z e z  n i e g o  z w i a s t o w a n a  z a c h w y c a ł a  s ł u c h a ­
c z ó w  , w z g r o m a d z e n i u  p r z e k o n a n e m  i zb u -  
d o w a n e m  j e d e n  s p o g l ą d a ł  n a  d r u g i e g o ,  n a ­
r e s z c i e  p o rw a l i  z a d z i w i e n i  s ł u c h a c z e  k s i ędza  
i  p o n i e ś l i  g o  n a  ba rk ac h  d o  m i e s z k a n i a  o g r o ­
d n i k a ,  g d z i e  s i ę  i n acze j  ub ra ł .  P r z e s z ł o  7000 
o s ó b  by ło  n a  t y m  o b r z ą d k u  o b e c n y c h .  R ó ­
w n i e  w ie lk i  n a t ł o k  by ł  p r z e s z ł e j  n i edz i ck i ,  
k i e d y  O p a t  og ło s i ł ,  źe  m s zą  o d p r a w i  w j ę z y k u  
f l an d ry j s k im .  W s z a k ż e  m i a ł  011 ty lko  kaza ­
n i e ,  w k tó r e in  o s t ro  p o w s t a w a ł  n a  P a p i e ż a ,  
i  o b i e c a ł  w p r z ys z ł ą  n i e d z i e l ę  o d p r a w i ć  mszą ,  
g d z i e  też  wszystk i ch ,  k l ó r zy b y  so b i e  t e go  ży ­
czy l i ,  o ch rz c i .  _ . . .

M o n i t o r  dz i s i e j s zy  u d z i e l a  t r e śc i  p i s m a  
w i n s z u j ą c e g o  P a p i e ż a  G r z e g o r z a  X \  I . , s k i e ­
r o w a n e g o  d o  K r ó l a  L e o p o l d a  p r zy  s p o s o b n o ­
ści  r o z w i ą z a n i a  K ró lo w e j .  U r a d o w a n y  z o ­
s t ał  P a p i e ż  s z c z e g ó l n i e  p r z e ć  to p o s t a n o w i e ­
n i e ,  ź e  n o w o  n a r o d z o n y  X i ą ź ę  ma  być  w y ­
c h o w a n y  w r e l i g i i  ka tol i ck ie j .  —  .Nadesz ło  tu 
t e ż  p i s m o  z p o w i n s z o w a n i e m  ze s t r o n y  J e j  
C e s a r s k i e j  M o ś c i  M a r y i  L u d o w i k i ,  X i ę £ n e j  
P a r m y .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  24. P aźd z i e rn ik a .

W  g i e ł d z i e  dz i s i e j s ze j  n i e p o m y ś l n y  w y w i e ­
r a ł a  w p ły w  p o g ło s k a  o  n i b y t o  łe j  p o d  
O u i n t a n a p a l l a  u t a r czc e~m ięd zy  w o j s k i e m  K r ó ­
l o w e j  i s t r o n n i k a m i  D o n  Car lo sa ,  w k tó r e j  ci  
o s t a t n i  z w y c i ę s t w o  o d n i e ś ć  mie l i .

Z  P a m p e l o n y  d o n o s z ą  p o d  d.  16. :  „ O s t a ­
t n i  z B a j o n n y  o d es z ł y  g o n i e c ,  u da j ą c y  s i ę  d o  
M a d r y t u  p r z e z  P a m p e l o n ę ,  zo s t a ł  w I a f a i l a  
p r z y t r z y m a n y ,  g d z i e  K a r o l a  V .  p r o k l a m o w a ­
n o ,  C o d z i e ń  o d d a l a  s i ę  m ł o d z i e ż  z P a m p e ­
l o n y ,  k o ń c e m  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z  K a r o l i s t a m i .  
C i  r o z b r o i l i  k a r a b i n i e r ó w  w B o u r l a d a  i Bu r -  
g u e t t e  W  P a m p e l o n i e  wszys tko  g r o ź n ą  p r z y ­
b i e r a  pos t ać ,  ob a w ia j ą  s i ę  t am b u n t u ,  a z a ł o ­
ga  l e d w o  z 2000 s i ę  s k ł a d a ;  w sza kże  o c z e k i ­
w a n o  co  c h w i l a  n a  w z m o c n i e n i e  z  M a d r y t u .  
—  P o c z t a  z M a d r y t u  n i e  p r z y b y ł a ;  s t ąd  s ł u ­
s z n a  o b a w a ,  ź e  p o  p o w s t a n i u  p o b l i sk i ch  w i o ­
se k  s to l i ca  w k r ó t c e  z o s t a n i e  b l o k o w a n ą .  
W c z o r a j  250  o c h o t n i k ó w  K ar o l i s t o w e k ic h  w y ­
r u s z y w s z y  z  R o n c e v a u x  u d a ł o  s i ę  w k i e r u n k u  
k u  P a m p e l o n i e . ”

P a p i e ż  m i a ł  p o n o w i ć  ż ą d a n i e ,  aby  w o j sk o  
naeze ustąpiło z A n k o n y ,  cc mini s l eryum

o d J a w n a  p r z y r z e k a ło .  N o t 3 g a b i n e t u  r z y m ­
sk i e g o  m a  być  e n e r g i c z n a ,  i s p r a w i ł a  wie lk i  
s p o r  w R a d z i e .  _ '

S ł y c h a ć ,  iż o s t a t e c zn i e  p o s t a n o w i o n o  z w o ­
ł ać  I z b y  n a  d z i e ń  15 G r u d n i a .

K o n s t y t u c y  o n i t l a  p i s z e :  „ K r ó l  F e r d y ­
n a n d  p r z e j e ż d ż a ł  s ię j e s z c z e  d n i a  26. W  r z e ś n i a  
w P r a d o ;  l e cz  by ł  b a r d z o  c b o r y , i  d o r a d z o n o  
m u  tę p r z e j a ż d ż k ę  dla  n i e j a k i e g o  za s p o k o j e n i a  
m i e s z k a ń c ó w  M a d r y t u .  S ł y c h a ć ,  źe I n f a n t  
D o n  C a r l o s  o d b i e r a ł  n a j d o k ł a d n i e j s z ą  w ia ­
d o m o ś ć  o s t a n i e  z d ro w ia  K r ó l a ,  co  o b j a ś n i a  
p o g ł o s k ę ,  iż D o n  C a r lo s  i B o u r m o n t  dri .  26. 
l u b  27.  W r z e ś n i a  z b l i ży l i  s i ę  d o  g r a n i c y  
h i s z p a ń s k i e j . “

P a n u  G e r a l d e s ,  g e n e r a l n e m u  K o n s u l o w i  
n a s z e m u  w B e lg i i ,  p o l e c o n o  a by  m i a n o w a ł  
a g e n t ó w  we wszystk ich  t a m e c z n y c h  [ t o r t a c h ,  
g d z i e  u z n a  p o t r z e b ę  t eg o .

Z  V e s o u l  p i s z ą ,  iż w i n o b r a n i e  u k o ń c z y ł o  
s i ę  w c a ł y m  p r a w ie  d e p a r t a m e n c i e  wy ższ e j  
S a o n y  , a z b i ó r  p r z e w y ż s z y ł  n ad z i e j ę .  L i6 l  
z  B o u r g  w y r a ż a ,  iż z b i ó r  w ina  b y ł  w t y m  
r o k u  dw a  r a zy  ob f i t s zym,  n i ż  w roku  z e s z ł y m ; 
g a t u n e k  j e s t  w y b o r n y m .

W  d n i a c h  29.  i 30. W r z e ś n i a  p r z y b y ł o  d o  
M e t z  b l i sko  50  r o d z i n , l i c z ąc y ch  222 o s ó b ,  
w y o o s z ą c y c h  s i ę  z  B a w a r y i  nad re f i 6k i e j  d o  
A m e r y k i .  M i a ł y  z s o b ą  p r z e s z ło  100 ,000  
f r a n k ó w  g o t o w e m i  p i e n i ę d z m i .

G d y  M a r g r a b i a  h i s zp ańs k i  P u n n o n r o s t r o ,  
z n a jd u j ą c y  s i ę  n a  w y g n a n i u  w P a r a j  e l o n i f ,  
p o w z i ą ł  w i a d o m o ś ć  o z g o n i e  Kró la  F e r d y -  
n a n d a ,  n a t y c h m i a s t  w y je c h a ł  s t a m tą d  d o  M a ­
d ry tu .  B y ł  o n  j e d n y m  z d o r a d z c ó w  K r ó l o w e j  
W c z a s i e ,  g dy  Kró l  p o r u c z y ł  jej r z ąd y .

B r a m a  t r y u m f a l n a  E t o j l e  zos t a ł a  w c i ą g u  
k i l ku  m i e s i ę c y  p o d w y ź s z o n ą z  122 s t op  d o  I45» 
a za le in  w tak k ró t k im  cza s i e  b u d o w a  jej  u c z y ­
n i ł a  w iększy  p o s t ę p ,  n i ż  w o s t a tn i c h  6 z t ś c i u  
l a ta ch .

J e ś l i ,  j ak  g ł o s z ą ,  B o u r m o n t  s t a n i e  n a  c z e ­
l e  K a r l i s t ó w  h i s z p a ń s k i c h  p r z e c i w  K ró lo w e j  
M a r y i  K r y s t y n i e ,  w ó w c z a 3  n i e  m o ż e  b yć  wą t-  
p l i w e m  p o s t ę p o w a n i e  F r a n c y i .  W i a d o m ą  
j e s t  r z e c z ą ,  iż o p r ó c z  i n n y c h  s t o s u n k ó w ,  
M a r y a  K r y s t y n a  j e s t  s p o k r e w n i o n a  z  K r ó ­
l o w ą  f r a n c u z k ą .

H r a b i a  J u l i u s z  L a r o c h t  f o u c a u l d  , A d j u t a n t  
K r ó l e w s k i  o d j e c h a ł  z w ł a e n o r ę c z n e m  p i s m e m  
K r ó l a  d o  K r ó l o w e j  M a r y i  K ry s t y n y -

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z Or aDU ,  w / ro ag a  s i ę  
h a n d e l  w p o r c i e  t a m e c z n y m .  VV o s t a tn i c h  
14.  d n i a c h  S i e r p n i a  z a w i n ę ł a  '»rr> 38 o k r ę t ó w  
k u p i e c k i c h ,  to  j e s t :  24 1 A l g i e r u  i Mo s t a -  
g a n i m  , a  14 z G i b r a l t a r u ;  w y p ł y n ę ł o  za ś  
32 o k r ę t ó w  d o  r ó ż n y c h  miejsc,  W y p r a w a
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p o d  d o w ó d z t w e m  P u łk o w n ik a  E t a n g  przec i w  
p o k o le n i u  SmeJas przy g ó r z e  A t l a s ,  sprawi ła  
najpoźądańszy  skutek.  U w o l n i ł a  M os t aga n im  
od  ob l ę że n ia  A r a b ó w .  Z a k ł a d n i c y , dan i  -ze 
• trony  n i ep rz y j a c i e l a ,  postawi l i  Genera ła  
D e s m i c b e l s  w m o ż n o ś c i  rozpoc zęc ia  układów  
z ró żn em i  p o k o l e n i a m i ,  obawia jącemi  s ię ta­
k i ego  l o s u ,  jaki ego d o z n a ł o  p ok o le n i e  Sme la s ,  
D n i a  12. W r ze śn i a  panowała  epokojność  w M o ­
staganim,  i roboty  for t) f ikacyjne  o d b y w a ł y s i ę
•  p o s p i e c h e m .

Dz ie .nn ik  T  e m  p s d o n o s i , iż rossyjki  P o s e ł  
p o d a ł  n i e d a w n o  K ro lo w i  p i s m o ,  w k to r em w y ­
r aża ,  źe  k i edy  r ząd  f r a n t u z k i  uc zyn i ł  tyle of iar  
d l a  u t r z y m a n i a  p o k o j u ,  Za g ran i czne  M o c a r ­
s twa  mia ły  p r a w o  s pod z i ewać  s i ę ,  iż n i e  n a s t ą ­
p i  ż a d n e  z b o c z e n i e  od  d o ty c h c z a s o w e g o  pos t ę­
p o w a n i a .  Krok  atol i  uwłacza j ący  ż y c z e n i u  n a ­
r o d u  h i s z p a ń sk i e g o ,  od da l i ł b y  w s p o r n n i o n y  
r z ą d  o d  tej d r o g i ,  a wejśc i e  J t o r p u s u  f r ancuz -  
k i ego  do  H i s z p a n i i ,  m o g ł o b y  n a d w y r ę ż y ć  p o ­
kój eu ro p e j sk i .  P o d o b n i e ż  mi a ł  u s t n i e  o ś w ia d ­
cz y ć  B a r o n  H i i g e l  i m i e n i e m  A u s t r y i  i wysł ać  
X i ę c i a  Ode fecha l chi ,  S ek re t a r z a  pose l s twa  do 
W i e d n i a ,  c e l e m  p r zy s p i e sz en i a  i ns t rukcy i .

S ł y c h a ć ,  iż j e d e n  z  M i n i s t r ó w  n as zy ch  za j­
m u j e  s i ę  p i s m e m  do Ka ro l a  X . ,  w y n u r z a j ą c y m  
ż y c z e n i e ,  a b y  X i ą ż ę  B o rd ea ux  z a n i e c h a ł  s w o ­
i c h  p r e t ę n s y i ,  a za  to r z ąd  s a m p o n o w i ł b y  t e ­
r az ,  u c z y n i o n y  da w n ie j  z i n n y c h  s t ron  p ro j ekt ,  
a b v  X i ą ż ę  B o r d e a u x  o t r zy m a ł  od l eg ł e  X ię s t w o .

P o w o d e m  p o d r ó ż y  G e n e r a ł a  H a l e n  d o  P a ­
r y ż a  n i e  by ły  w yp a d k i  w H i s z p a n i i ,  l e cz  za ­
w a rc i e  u k ł a d u  i m i e n i e m  kap i t a l i s tów b ruxel -  
sk i ch  z t o w ar zy s tw em  P a n a F e r r i e r ,  w z g l ę d e m  
w y s t aw ie n i a  t e l eg r a f ów  w B e lg i i ,  p r z e z  co  
F r a n c y a ,  A n g l i a  i Be lg i a  m i a ł y b y  u ł a t w i o ną  
k o m m u n i k a c y ą .  G e n e r a ł  H a l e n  wróci  d o  Bru-  
xe l l i ,  l ecz  w p ie rw e j  o b e j r zy  l i n i ą  t e l eg r a f i c zną  
z  Pa r yża  d o  R o u e n .

P.  Bo is - l e  C o m t e  w y s ł a n y  z  z l e c e n i a m i  rzą- 
d u  f r a n c u z k i e g o  d o  M e h m e d a  A l e g o ,  p r zy -  
b y ł  tu j a dą c  z  p o w r o t e m  dn i a  1 1. m .  b.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  11. P a ź d z i e r n i k a ,

([ Z  g a ze t  angielsk .)  —  M i ę d z y  p r z y w o d z c a m i  
K a r o h s t ó w  w  p r o w i n c y a c h  Biskaj ski ch m a  s i ę  
t e ż  z n a j d o w a ć  Ę g u j a .  H r a b i a  A ęm i ld eS  d n .  7.  
m .  b .  w y ru sz y ł  ku  Burgos  z  d w o m a  p u łk am i ,  
a ko rpu s  E l  P a s to r a  o t r z y m a ł  t e ż  r o z k a z ,  u d a ­
n i a  s i ę  t a m ż e .  S ły ch ać  dz i s i a j ,  ź e  G e n e r a ł  
Q u e s a d a ,  z a p o m n i a w s z y  o  z ł e m  ob e j ś c iu  s i ę  
k tó r e g o  w p r z e s z ły m  t y g o d n i u  d o z n a ł ,  n a  p i ­
ś m i e  up ra sz a ł  r z a d , a b y  g o  n a p r z e c i w  p o ­
w s t a ń c o m  wys łać  r aczył ,  p r z e t o  też  m i a n o w a n o '  
g o  G e n e r a ł  - K a p i t a n e m  N a w a r r y  i g ł ó w n y m

d o w ó d z c ą  wo j sk  d o  B iskai  p r z e z n a c z o n y c h ,  
z  za t r zy  m a n i e m  d l ań  s t opn i a  n a c z e l n e g o  w od za  
g w ar d y i  k ró l ewsk i e j .  —  Z l e c e n i e  p r z y b y ł e g o  
t u P a n a  M i g n e t  m a  m i e ć  b a rd z o  w ie lki e  z n a ­
c z e n i e .  P r z y w i ó z ł  o n  P a n u  R a y n e v a l  n o w y  
list w i e r z y t e l n y ,  o r a z  i n s t r u k c y e ,  aby  p o m o c  
i wspa rc i e  r z ą d u  f r a n c u z k i e g o  w k a ż d y m  razi e 
o f i a rowa ł .  —  H r a b i a  F lo r i p ab l a n ca  pisa) p r z e d  
kdku d n i a m i  list  d o  R e g e n t k i ,  w ce lu  p r z ed s t a ­
wien i a  jej  . n i e be z p i e cz eń s t w  , n a  k tór e s i ę  na ra -  
ź a ,  g d y b y  t e r a źn i e j s ze  M in i s t e ry u r n  nada l  z a ­
t r z y m a ć  chc i a ł a .  A l e  R e g e n t k a  od da ł a  t en  list 
P a n u  Z e a  B e r m u d e z ,  kióry kazawszy  H r a b i e g o  
d o  s i eb ie  z a w o ł a ć ,  l ist  j e g o  m u  do rę c z y ł  z tern 
o ś w i a d c z e n i e m ,  ze  R e g e n t k a  za r a d ę  p o d a n ą  
ba rdzo  m u  d z i ę k u j e ,  a le  z  n i e j  k o rzys t ać  n i e  
m o że .  — R a d a  r e g e n c y j n a  z u p e ł n i e  s i ę  p o r ó ż ­
n i ła  z P a n e m  Z e a  B e r m u d e z ,  p o n i e w a ż  o n  Re- 
g e n tk ę  do  t ego  sk ł on i ł ,  źe  o so b i ś c i e  n i e  by w a  
w ięce j  p r z y t o m n ą  p o s i e d z e n i o m  R a d y  r e g e n ­
c y j n e j , l ecz  jej wyrok i  n a  p i ś mi e  p r z y j m u j e .  
N i e  p o d o b a ł o  s ię t akże  P a n u  Z e a ,  ź e  M ar k i z  
de  las Amar i l l as  w R a d z i e  tej  z a s i a d a ł ,  i p o t r a ­
fił o n  t e go  d o k a z a ć ,  iż m u  d a n o  r o z k a z ,  ż e b y  
miejs ca  swego  w A n d a l u z y i  n i e  o p u s z c z a ł ,  G e ­
n e r a l  Cas t anos ,  st ryj  Mark iza ,  g ło ś n o  na to na-»  
r z ek a ł ,  a le  n a  zg r z y b i a ł e g o  starca t e go  i n t r y ­
g a n c i  d w o r u  w ięce j  n i e  uwa ża j ą .  —  P o s t a n o ­
w i o n o  tu w y d aw ać  n o w ą  g a z e t ę ,  E s t r e l l a ,  
k tór ą Pan  Z e a  w s w o im  d u c h u  ch ce  kazać  r e d a ­
go wać .  —  W i e l k a  l i czba M i g u e l i s t ó w  p r z e ­
s z ed ł s z y   ̂ g r a n i c e  p r zy b y ł a  d o  E s t r e m a d u r y ;  
p r z y j ę t o  ich w p r a w d z i e ,  a le  r o z b r o j o n o  ich t e ż  
n a  mie j s cu .  —  —» G ło sz ą  tu  p o w s z e c h n i e ,  ź e  
I n f a n t  D o n  Ca r lo s  z aw sz e  w z ł y m  h u m o r z e ,  
c iągl e c h o r o w i t y  i życ i e  so b i e  zb r zy dz i ł ,  w sk u ­
tek z m a r t w i e n i a  d o m o w e g o .  —  W ł a ś n i e  
w tej  chwi l i  r o z c h o d z i  s ię p o g ł o s k a ,  ź e  R e ­
g e n t k a  pos t an o  wiła,  P a n a  Z e a  z łoż yć  z u r z ę d u ;  
w y z n a j e m y ,  ź e  wieśc i  tej  n i e  d a j e m y  wiary .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d n i a  22• P a ź d z i e r n i k a .

S t r a c o n e  k o s z t o w n o ś c i  K r ó l o w e j  M a r y i  i 
X i ę i n e j  B r a g a n c a ,  k tó r e  s i ę  na  p o k ł a d z i e  

- o k r ę t u  „ C i t y  o f  W h a t e s f o r d  “  z a t o p i ł y ,  by ły  
wa r to śc i  35,000 f un t .  s z t e r i .  (1 . 364 ,000  z ł t p. )  
i n i e  a s s t k u r o  w a n e .  Z n a j d o w a ł a  s i ę  t akże  
m i ę d z y  n i e m i  b ib l i o t eka  z 40 00  t o m ó w ,  w ła ­
s n o ś ć  D o m  P e d r a  > p u g i l a r e s  j e g o ,  w k t ó r y m  
o d  lat  d z i e c i n n y c h  sarn za p i s yw a ł ,  co  m u  s i ę  
u w a g i  g o d n e g o  w y d a r z a ł o .

K a w a l e r  M i g u e l o w s k i  F r a n c i s c o  M o n t e i r o ,  
k tó ry  o s t a tn i  w y ro k  ś m i e r c i ,  w y d a n y  za r z ą ­
d ó w  M i g u e l a  w L i z b o n i e ,  p o d p i s a ł ,  zo s t a ł  
s k a z a n y  na  d e g r a d a e y ą  i d o ż y w o t n e  w y g n a ­
n i e  n a  b r z eg i  a f rykańsk i e .  Ma  o n  la t  62.
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Z  d n i a  2 5 .  P a ź d n i e r n i k a «
S k u n e r  „ P i k e “  dn i a  22, m .  b.  po  n i e b ez p i e -  

c zne j  ż e g l u d z e  z  L i z b o n y ,  skąd  d n i a  13.  m. b.  
o d p ł y n ą ł ,  z a w i n ą ł  do  P l y m o u t h  i p r z y w o z i  tę 
w ia d o m o ś ć ,  ź e  z r ana  d. 10. P a ź d .  woj sko K ró lo ­
w e j  p o d  o so b i s t e m  d o w ó d z t w e m  Xc ia  Braganca ,  
na , n i e p r zy j a c i e l a  u d e r z y ł o  i p o  zaci ęte j  b i twie  
d o  o d w r o t u  g o  zn i e w o l i ł o .  K on s t y t u c y o n i ś c i  
z a ję l i  L u m i a r ,  d o t y c h c z a s o w ą  g ł ó w n ą  kw a te r ę  
D o n  M ig ue l a ,  na  4 mi l e  angi el ski e  od L i z b o n y  
o d l eg ł e  i p r z ep ęd z i l i  t a m i e  n o c  n a s t ę p n ą .  Mi -  
g u e l i ś c i  o  pó ł t o r e j  mi l i  s ię  z a t r z y m a l i , d n i a  1 r. 
j e d n a k i e  j e s z cze  dale j  s ię c o fn ę l i  i zostal i  p r z e z  
woj sko  K ró lo w e j  po dw ak ro ć  ze  s t anowi sk  na  
g ó r zy s t e j  z i em i  za j ę tyc h  wyp a rc i .  D o p i e r o  8 
m i l  od stol icy za t r zym aw szy  się,  p r z eds i ęwz ię l i  
M i g u e l i ś c i  atak na  siły z b r o j n e  K ró lo w e j ,  k o ń ­
c e m  w y r u g o w a n i a  t yc hż e  z z a j ę t e g o  p r ze z  n i e  
p ag ó rk a .  A l e  i to b y ł o d a r e m n e m .  O g i e ń  t rwa ł  
a ź  p ó ź n o  w  n oc  i woj sko  K ró lo w e j  o dn i o s ło  
z w y c i ę s tw o .  G az e t a  L i z b o ń s k a  C h r o n i c a  za­
w ie r a  b a rd z o  o b s z e r n y  r ap o r t  o t ych  u t a r czkach .  
W o j s k o  D o n  M ig ue l a  p r z ez  cały d z i e ń  I 2 . m . b ,  
c i ąg le  s ię cofa ło ku  S an t a r e m .  O b w a r o w a n e  to 
m ia s t o  Jeży n a  p a g ó r k u ,  o k o ł o  50 mi l  an g i e l ­
sk i ch  na p ó ł n o c  o d  L i z b o n y .  S t r a t ę  w u t a r c z ­
kach  d n i a  10. i 11. r o z m a ic i e  p oda j ą .  W e d l e  
d o n i e s i e ń  u p o w s z e c h n i o n y c h  st racil i  p o d o b n o  
M ig ue l i ś c i  o k o ło  3 0 0 0 ;  ile z wo jska  K ró lo w e j  
p o l e g ł o  a lbo  r a n i o n y c h  zos t a ło ,  t ego  do ty ch c z as  
n i e  w ym ie n i a j ą .  W s z e l a k o  w chwil i ,  k i edy «P ik e“ 
z  L i z b o n y  o d p ł y w a ł ,  p r z y b y ł o  do tej  s to l i cy  
700  r a n n y c h .  W o j s k o  M i g u e lo w s k i e  z n i e r ó ­
w n i e  w ięk szą  b i ł o  się wa l ecznośc i ą ,  n iż  s ię t ego  
s t o s o w n i e  d ó  o s t a tn i ch  w ia d o m o ś c i  o  s t an ie  
j e g o  sp o d z i e w a ć  n a l e ż a ł o ;  K u r y  e r  j e d n a k  
t e go  z d a n i a ,  ź e  m u  to  wszys tko  n i c  n i e  p o m o ­
ż e ,  b o  z n i e w o l o n e ,  jak  się zda je ,  do  c o f n i ęc i a  
s i ę  do  w a r o w n e g o  s t anowi ska  i o t o c z o n e  p r z ez  
p r z e m a g a j ą c e  si ły K r ó l o w e j ,  u j r z y  s i ę  o n o  
w k ró t c e  w ko n i ec z no śc i  p o d d a n i a  s ię.  „ W s z y ­
s tkie  listy p r y w a tn e  z L i z b o n y , p ow ia d a  K u -  
r y e r ,  o d d a j ą  D o n  P e d r o w i  w e  w z g l ę d z i e  n a  

■ j e g o  w a l e cz n oś ć  z a s ł uż on e  p o c h w a ł y . 5'  —̂  K u  
k o ń c o w i  j e d n e g o  z t y ch  l i s t ów m o w a  j e d n a k  o 
t e r n ,  ż e  Mi gue l i ś c i  n a  n o w o  us i ł u j ą  wróci ć  d o  
C a b e z a  de  M o n t e  C h i q u e .  W  i n n e m  p i ś m i e  
z  L i z b o n y  w y r a ż a j ą ,  źe  D o n  P e d r o  dla t e go  
j e d y n i e  s i ę  z d e c y d o w a ł  u d e rz y ć  n a  n i e p r z y j a ­
cie l a  i s t a n o w c z ą  m u  wydać  b i t w ę ,  p o n i e w a ż  
L i z b o ń c z y c y  g o  d o  t e go  zn iewa la l i  i p o w i n i e n -  
b y  by ł  s i ę  oba w iać  p o w s t a n i a ,  k iedy z n i e c h ę ­
c e n i e  z o b e c n e g o  s t a n u  r zeczy  do  na j w y żs ze go  
d o s z ł o  s t o p n i a ,  W  s w o i m  w czo ra j s z y m n u m e ­
r z e  u d z i e l a  K u r y  e r  i n n y c h  j es zcze  s z c z e g ó ­
ł ó w  o P o r t u g a l i i ,  n i b y  t o  z e  ź r ó d e ł  w ia r ogo -  
d n y c h ;  tak n ,  p .  p o w i a d a ,  ź e  Migue l i śc i  swo je

b a g a ż e  i c ię żk i e  działa  m us i e l i  zo s t a wi ć  i w  o d ­
w ro c i e  w ie lk i ch  s ię d op usz cza l i  o k ru c i e ń s tw ,  
ź e  A d m i r a ł  N a p i e r  z ki lku ok rę t am i  s i ę  ud a ł  d o  
V i l l a f r a n ca  i że  część  armi i  K ró lo w e j  z a j ę ł a  C a ­
b eza  de  M o n t e  C h i q u e ,  zaś  całe  wojsko p e ł n e  
o t u c h y  ściga p i e r z c ha j ą cy ch  ws zę dz i e  M i g u e -  
l i s tów.

Sta t ek  p a r o w y  K ró l e w s k i  „ H e r m e s "  d n .  22. 
m .  b. z m o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  z a w i n ą ł  d o  F a l ­
m o u t h .  W y p ł y n ą ł  o n  d .  I.  P a ź d z i e r n ,  z P a ­
t ras ,  a d,  2. z Z a n t e .  O  w i a d o m o ś c i a c h  prze* 
ze ń  p r z y w i e z i o n y c h  g ło s i  M o r n i n g - H e ­
r a l d ,  co  n a s t ę p u j e :  „ N e w i n y  z G r e c y i  bar*
d z o  są  w aż ne ,  O d k r y t o  t a m  sp i s ek  p r z e c i w  
r z ą d o w i  u k n u t y ,  n a  cz e l e  k tó r e g o  s t a n ą ł  b y ł  
K o l o k o t r o n i .  T e g o  p r z y a r e s z t o w a n o  i o s a ­
d z o n o  w w i ę z i e n i u .  P r a w a  w o j e n n e  ma ją  
być  w ca ł e j  G r e c y i  o g ł o s z o n e ,  a K o l o k o t r o n i  
w e d l e  n i c h  s ą d z o n y .  R z ą d  n i e  l u b i o n y .  
W i e l u  B a w a r c z y k ó w  u m i e r a ł o  na  r o z m a i t e  
c h o r o b y ,  a m i ę d z y  r e s z t ą  p a n o w a ł o  w ie lk i e  
z n i e c h ę c e n i e .  W e w n ą t r z  k ra ju  s z e r z y ł a  s i ę  
n i e s p o k o j n o ś ć  i ca ła  G r e c y a  z a s m u c a j ą c y  i s to ­
t n i e  p r z e d s t a w ia  w ido k .  O k r ę t y  a n g i e l s k i e  i 
f r a n c u z k i e  s tały na  A r c h i p e l a g u ,  e s k ad r a  ro s -  
syjska n i e d a l e k o  o d  K o n s t a n t y n o p o l a .  —  S ta ­
t ek  t e n  p a r o w y  p r z y b i ł  t akże  d o  K a d y x u ;  
w m i e ś c i e  tern,  r ó w n i e  jak w ca łe j  A n d a l u z y t  
n i e  sp r z y j a n o  D o n  C a r lo s ow i ,  O  B u r m o n c i a  
i j e g o  o f i c e r a c h  w K a d y x i e  ż a d n e j  n i e  m i a n o  
w i a d o m o ś c i .

t m t l /V M I V W U M M

Rozmaite wiadomości.
W j e d n  yrn z d z i e n n i k ó w  p a r y s k i c h  (w T e m p s  

z d n .  6.  S i e r p n i a ) ,  p r z y  o g ł o s z e n i u  w y sz jy c h  
n i e d a v . n o  p o e z y i  r o z m a i t y c h  P a n a  P o i r i e s  d o  
St,  A u r e l ,  p o d  t y t u ł e m :  Cypres et P a lm is t e s , 
z ro b i ł  r e c e n z e n t  t y c h ż e  u w a g ę ,  ź e  w y s p y  
g r a ł y  ż y c i u  i l o s i e  N a p o l e o n a  w ie lką  i s t a ­
n o w c z ą  ro l ę .  W y s p a  by ł a  j e g o  ko l ebk ą ,  i wy* 
spa  ( M a r t y n i k a )  by ła  ko l e b ką  J ó z e f i n y ,  p i e r ­
wszej  j e go  m a ł ż o n k i ,  b ę d ą c e j  g ł ó w n ą  s p r ę ż y ­
n ą  j e go  w z n i e s i e n i a  s i ę  d o  w ła dz y .  W y s p y  
by ł y  m i e j s c e m  j e g o  d w u k r o t n e g o  w y g n a n i a ,  
a j e d n a  1 n i c h  m ie śc i  g r ó b  j e g o ,  D o  tej p r a ­
w dz iw e j  b e z  w ą tp i e n i a  i t r a fn e j  uw ag i ,  d o d a ­
j e m y  j e s z c z e  n a s t ę p u j ą c e :  N i e  k o n i e c  t u
w z m i a n k i  o  w y s p a c h  w ż y c i u  N a p o l e o n a ;  
z n i s zc zy ł  o n  p o l i t y c z n i e  W e n e c y ą ,  o w ę  c u ­
d o w n ą  w y s p ę ,  o w e  mia s t o  l a g u n o w ;  A n g l i a  
( t akże  w y sp a )  by ł a  m u  n i e p r z y j a z n ą  od  p o ­
czą tku  d o  k oń ca  j e g o  p a n o w a n i a  i o n a  m u  
u p a d e k  z g o t o w a ł a ;  wyspa  Mal ta  s t r ac i ł a  p r z e z  
n i e g o  by t  6wój i n a  p e w n e j  w y s p i e  D u n a j u  
( n a  L o b a u )  o m a l  z c a l e m  w o j s k i e m  p o j m a n y



137S

n i e  został,  Ł ąc zą c  te myśl i  z o w e m l ,  jakie 
A le x .  H u m b o l d t ,  a z n im  inn i  badacz e  n a t u ­
ry objawil i  o zna cz en i u  i wp ływie w y s p ,  o d ­
k rywa się nam  tu ow o n i e z n a n e  do tąd  po le  
dziejów i b iograf i i ,  a m ia no w ic i e  biografi i  
N a p o le o n a .

O b raz  F e r o n a ,  wystawiający przejście H-a- 
n iba la  przez  A l p y ,  zakup io ny  p rzez rząd,  
jest miastu Marsyl i i  da r owany ,  ( idy  został  
n a . w id o k  pub l i czny  wys tawiony ,  wie lu mia ło  
go za wy ob raż en ia  D e ja  A lg i e r sk iego ,  p r z e ­
mawia jącego  po  u tracie  Cassauby do  swego  
W ojska. ( I łoz ra .  Lw.)

D z ie n n ik i  I rancuzkie  umieśc i ły  opi s  s z cz e ­
g ó ln e g o  zjawiska pa t o log iczne go ,  z d a r z o n e g o  
w C l e r m o n t ,  na pensy i  c h ł o p c ó w ,  u t r z y m y ­
w an e j  p r zez  P a n ó w  d’A u t e r o c h e .  J e d e n  
z  u c z n i ó w ,  wpadający w stan do sk on a ł eg o  
j a s n o w i d z e n i a ,  zarazi ł  tym d z i w n y m  s tan em 
ki lkunastu swoich  towarzyszy,  Po  najściślej­
szym spr aw d ze n i u ,  źe żad n e  oszukańs iwo n ie  
mi a ł o  p rzy tem mie j sca ,  po  ro zmai tych  ?pró- 
b a c h ,  w których ucz n io w ie  ci z zamknię te  mi 
Oczami  czytali  r ów ni eż  za mk nię te  książki,  

j o z w i ę z y  wali na j t rudnie jsze g e o m e t r y c z n e  za ­
g a d n i e n i a ,  rozprawia l i  z zadziwiającą  b ie g ło ­
ścią o p r ze d m io ta ch  n au ko w yc h  i r. p . ,  l eka ­
r ze  kazali  ich ro zdz ie l i ć  i odes łać  p o j e d y n ­
czo  na czas jakiś do rodziców,  gdzie sp o d z ie ­
wają się,  źe użyc ie  r u c h u  i roz rywek ,  wieko­
wi ich w łaś c i w yc h ,  p o w i n n o  u leczyć  tę n a d ­
zwycza jną  c h o r o bę .

Sidi  F a r u c b ,  u l ub ie n i ec  t e raźn ie j szego  Suł ­
t a n a ,  który czas d łu g i  n ad  um y s ł em  tegoż 
wielką wywie ra ł  w ł a d z ę ,  mia ł  n ie szczęście  
popaś dź  w n ie ła skę  u p an a  swojego i p e w n e g o  
p o r an k u  o d w ie d z i ło  go dwóch  n i e m y c h  r z e ­
z a ń c ó w ,  którzy m u  sz nur ek  j e d w a b n y  p rz y ­
nieśl i ,  zwykły sposób  karania śmierc ią  pan ów  
tureckich.  Sidi p rze wid z ia ł  ten p rzypa dek  i 
p o c z y n i ł  środki  os t rożnośc i .  S łudzy  j ego 
schwytal i  pos ł an n ik ów  i powies i l i  na  w y c h o ­
d zą cyc h  d o  o g r o d u  o k n a c h ,  a u lu b i e n i e c  
wsiadł  t y m c z a s e m ' n a  ma ły  w tym celu z b u ­
d o w a n y  s t a tek,  w k tó rym już wszystkie jego 
ska rby były z ł ożone .  W i a t r  pos łużył  j ego  że ­
g l u d z e ,  wkrótce kraj turecki  op u śc i ł ,  p r zyb y ł  
d o  Marsyl i i  i ina za mi a r  osieść w okol icy t e ­
go  miasta ,  skoro  o d b ę d z ie  po dr óż  do  P a r y ża .

Cz eg o  też już  n ie  sz uka no  w g łębi  z i emi !  
S tarożytni  sądz i l i ,  źe w z i em i  zna jdu je  się 
kraina d u c h ó w ,  to j e s t  n i e b o  i p i e k ło ,  my  
tam raczej  p iekło nasze  ►mieć chc emy.  P r o ­
fessor  S te inh au se r  z H a l i  i łóroaczył  tym'  s p o ­
s o b e m  zmian y  igły m a g n e s o w e j ,  źe wie rzy ł  
W p e w n e  c i a ło ,  odb yw ają ce  bieg  swój w g ł ę ­
bi  z i emi .  T e r a z  zaś p e w i e n  dziwak chce  n a ­

wet p o my s ł am i  swojemi  zawstydzić D u ń cz yk a  
H o lb e r g a  (który napi sał  ba jeczne :  „ P o d r ó ż ą  
pod  z i e m i ą “ , z n a n e  na ś lad ow an ie  „ P o d r ó ż y  
G u l l i w e ra“), i p r o po n u je  zak ładan ie  osad p o d ­
z i e m n y c h .  W  zamia rze  tym przy tacza odfi- 
zwę A m e r y k a n in a  I n o  Cl e rvesSym m.es ,  urnie> 
szczo ną  p rzed szescią laty w Gazec ie  L o u i s -  
vilskiej :  „ O d e z w a  do świata!  O św iad cz am ,
źe zi emia jest  w yd rąż on a  i zamieszkała we­
w ną t rz ;  zawiera  p ew n ą  ilość sfer  sta łych i 
Otwarta jest przy b ie g un ac h  od 12 do  16 s tóp.  
Stawiam życie w zakład za tw ie rd ze n ie  to i 
go tów je6tem przy p o m oc y  obce j  zwiedz ić  t s  
p o d z i e m n e  k rainy .  Ż ąd a m  tylko dzies i ęc iu  
d z ie ln yc h  to w arz ysz ów ,  którzyby z Sybery i  
puści l i  się ze tnną  po  lodz ie .  O b ie c u ję  wy- 
naleść  kraj c iepły,  obfity i w tłuste by d ło  opa-  
t r z o o y ,  skoro 8Qgi s top ień  p r ze b ęd ę .  N a  
w io sn ę  n iewą tp l iwie  p o w r ó c ę .“

P e w i e n  F r a n c u z  poświęci ł  dzie ło  swoje  j e ­
d n e m u  ze zn a ko mi ty ch  o p ie k u nó w  nauk ,  lecz 
gdy  oszukał  s ię  w nadz ie i  zoacz ne j  p ie n ię ­
żne j  nag ro dy ,  kazał  w 3 c>m to mi e  dz ie ł a  swo­
jeg o  umie śc ić  ded y k a cy ą  tę p o m ię d z y  o m y łk i  
d ruku .

"»■ ■■U itJgggB gB H B g

O B W I E S Z C Z E N I E .
U rz ąd z en ie  Król.  K om en d a n t u r y  i Król .  D y -  

r ek to ry u m policyi z dnia 24. G r u d n i a  1832* 
wzg lędem robić się ma jących  rneldowań przy­
j ezdny ch  lub odjeżdżających albo takich osób,  
którzy z innych  miejsc tu na mieszkanie  przy­
bywają ,  lub  sif tu s tąd oddalają,  tudzież w zg lę ­
d e m  uczynić się ma jących  don ies i eń  o d m ia n  
stancyi  mieszkańców tutejszych,  o d m ia n  cze­
ladzi  i zdarzających się p r zyp ad ków  u r o d ze ń  
i śmierci ,  dotychczas tak jak p rawo wymaga  za- 
cho w a ne m  n i e z o s t a w a ;  z tych t edy  p rzyc zyn  
przepi sy  te z p o t r ze b n em i  od m ia n a m i  pow tór ­
n ie  do  publ icznej  wiadomości  i zas tosowania  
o ny ch ż e  niniejszetn się ogłaszają.

§. 1. Oberżyśc i  n i e m n ie j  wszyscy mieszkań­
cy miasta tutejszego obowiązan i  są ,  p rzyje­
z d n y c h  i takie osoby , -  k tóre z innyc h  miejsc 
tu p rzybywają ,  w zamiarze  pozostania  się tu ­
taj,  równi eż  wszelkie obce  o so b y ,  jako też i te 
o s o b y ,  które dotąd tu m ie s z k a ły , i tu stąd s ię  
odda lają ,  w pierwszych dwóch  go dz i nach  po  
ich p rzybyc iu  lub od jeźdz ie ,  a jeżel i  się j e d n o  
lub d r ug ie  w nocy zd a rza ,  dn ia  na s t ępu ją ce go  
rano  o godzin ie  8. w biórze policyi  paszpor tu  
i obc ych ,  jak p r ze p i sano ,  zameldować  lub od- 
me ldować .  O p r ó c z  tego wszyscy Oficerowie,  
tak mie jscowi ,  jako też zamie j scowi ,  k tó rzy  
dłużej  jak 24. go dz i ny  tu  bawić ch c ą ,  w K o ­
m e n d a n t u r z e  osobiście  m e l do w ać  się p o w in n i .
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§•2.  Paszporta ,  które przyjezdni  lub  podr óżn i  
posiadają ,  przy  me ldowaniach  z ł ożo ne  być p o ­
w i n n y ,  i na  w tej mie rze  robić się ma jące żą ­
dania ,  każdy po dr óżn y  n iezw łoc zn ie  p rzed n a ­
czelnikiem Po l i cy i  tut e j szej ,  osobiście stawić 
6ię powin ien .  Wsze lk ie  osoby s t anu niższego,  
r ze rnieś lniczkowie wędrujący  i takie osoby,  
k t ó r e  się jako czeladź u rzą dz i ć ,  albo jako r o ­
botnicy  przy budowl i  fortecy tutejszej do r o b o ­
ty wstąpić obmyślają ,  konieczn ie  zaraz po  ich 
p r zy byc iu ,  osobiście w b ió rze  Pol icyi  paszpor ­
tu  obcych meldować  się, i o udz ie le n ie  im kar­
ty pozwalającej  im bawienie  się tu prosić po­
w inn y .  G osp od arz e  winni  albo karty p o by tu  
lub  zaświadczenia  pozwalające p rzen ies i en ie  
ei ę w miasto tu te jsze,  zażądać i n i e zaw od ni e  
d o  władzy pol icyinej  don ie ść ,  jeżel iby kto d łu ­
żej się tu miał  bawić,  jak m u  p o zw ol o no  z o ­
stało.

§. 3. Co  się tycze zmiany  s tancyi  mieszkań­
ców tu te jszych,  n iemnie j  p r zy jmowania  i o d ­
p rawien ia  czeladzi ,  to me ldowania  w p ier ­
wszych t rzech dn iach po  nas tąpione j  od mi an ie  
i w p o d o b n y m  czasie zdarzyć się m og ąc e  p rzy­
padki  u r od ze n ia  i w 24. go dz i nach  przypadki  
Śmierci don ies ione  być po w in ny .  Szczegó lne  
w  tej mie rze  us ta no wi en i a  się jeszcze zas t r ze­
gają ,  które w ko ń cu  kwarta łu b ieżącego n a ­
stąpią.

§. 4, O p ró c z  nazwiska meldoivać s ię  ma ją ­
cych  o s ó b ,  je szcze  tychże im io n a ,  stan i pro ­
ceder ,  wiek,  miejsce u ro dz e n ia  i religia w mel­
do w an iu  wyrażone  być muszą.  Wsze lk ie  m e l ­
d o w a n ia ,  które się nie  tyczą ob cy c h ,  odtąd 
n ie  na r atuszu w biórze D y re k to r y u m  Policyi ,  
lecz raczej  w biórach Ko mmisa rzy  pol icyi  cy r ­
k u ł ó w ,  których pomieszkan ia  pod  d n i e m  d z i ­
siejszym publ iczn ie  ob zn a jm io n e  zostały,  i któ­
rzy do godz i ny  to . z r an a  codzień u r zę do w e  g o ­
dz in y  odbywać  zobowiązan i  zostali.

5. 5. O so b y  wojskowe ob o w ią z a n e ,  p rze ­
p isane  me ldowania  nie tylko w zg lę d n ie o só b  do 
i e h  familii lub s t anu d o m o w e g o  na l eż ąc e ,  ale 
n a w e t  i względem przybywających do  nich o- 
sób o b c y c h ,  tak do s t anu wojskowego ,  jako- 
też cywilnego  na leżących ,  do władzy policyi  
miejscowej  uczyn ić ,  samo przez  się atoli się 
ro zu m ie  iż wojsko ink wate runkowe  lub  Ofice­
ró w i U rz ę d n i k ó w  wojskowych ,  którzy kwate­
rę  na t u ra ln ą  dostawają ,  do władzy policyjnej 
m e ld o  wać nie  potrzeba.

§. 6. Ci mieszkańcy ,  którzy me ldo w ani e  i 
od m e ld o w an ie  obcych  w czasie §. 1. p rzepi sa ­
n y m  za n ie dba ją ,  podpada ją  w każdym szcze ­
g ó l n y m  przypadku karze 5 c i u T a l a r ó w ,  w zg lę ­
d em  obcych którzy się tu  pozostać  chcą i p o ­
zwolenia  do dalszego lub  sta łego po by tu  n ie

posz uka l i ,  p raw ne  ukaranie nastąpi .  —  Z a ­
n ie d b a n e  don ies i en ie  o nas tąp ionych p r ze m ia ­
nach  s tancy i ,  n i emnie j  wzg lędem przyjętej  lub  
odprawione j  czeladzi ,  oraz nas tąp ionych  p rz y ­
padkach  u r o d ze ń  i śmie rc i ,  pociągają karę 2ch 
T a l a r ó w  za sobą,  W z w y ż  wyrażona kara 2ch 
T a l .  w po wtó rn ych  zan iedbania  zdarzeniach,  
j e szcze osobl iwie zos t r zoną zostanie-

§. 7. A ż e b y  me ldo w ani e  takowe ułatwić i 
o n y m ź e  p r aw n ą  zupe łność  udziel i ć,  m o ż n a  
d r uk ow an e  w tej mie rze  wzory kart m e ld u n k o ­
w y c h ,  na w e t  i wzg lędem ur odz eń  i śmierci  u- 
źy wać ,  k tó re  tak w biórze paszportowym,  jako 
t eż [i w pomieszkaniu  Ko mmisa rza  cy rku ło we­
go , sztuk 34. za 1 sgr.  wydaw ane  zostaną.

K o ń c e m  zapob ieżen ia  tak często u ż y w a n e ­
m u  twie rdzen iu ,  iż w prawdzie uczyn ione m e l ­
d ow an ie  przyjęte nie  zos ta ło ,  a za tem n i e w i n ­
n ie  kara n as tę p u je ,  za d ys pon ow ane  zostało,  iż 
każde me ld ow anie  in dup lo  z r o b io n e  być m u ­
s i , ażeby drugi  exempla rz  me ldu nku  przez  u« 
r z ę dn ik a ,  który takowe odbiera , z po dp i se m i 
n u m e r e m  R e j e s t r u ,  w k tóry m e l do w an ie  za ­
ciągnię te  zos ta ło ,  op a t rz o n y m  być m ó g ł , k t ó ­
ry jako do w ód  p rze z  in te resowanego s c h o w a ­
n y m  zostanie.  Oberżyśc i  zaś taki dowó d  d o  
ich ksiąg p rzy jezdnych  przyłączyć mogą .  

O cz ek u j e  s i ę ,  iż szanow ni  mieszkańcy  mia^ 
sta tute jszego korzyść tychże przepisów i p rze z  
n ie  im dane  u ła twienie  w zadosyć u c z y n ie n iu  
sw ym obowiązkom uzn a j ąc ,  n i e rów nie  do  u-  
t r zymywania  porządku  pol icyjnego kon ieczn ie  
p o t r ze b n e  meldowania  n igdy zaniedbać n ie  bę-; 
dą  i p rze z  to władzę  od n iep rzy jemnośc i  u c h r o ­
n ią :  nagan y  i kary zadecydować.

P o z n a ń ,  dn ia  5. Października 1833, 
K r ó l e w s k a  K o m e n d a n t u r a  i K r ó l ,  

D y r e k t o r y u m  P o l i c y i  o b w o d u  
i m i a s t a  P o z n a n i a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o c h ó d  wagi  miejskiej tutejszej  i należące 

do  nie j  sprzęty i miejsca mają być wypuszc zo­
n e  w dzie rżawę  t r zyletnią ,  to jest  od  I g o  Sty­
czn ia  1834 r. aż do  osta tn iego G r u d n i a  1836, 
d r o gą  publ iczne j  l icytacyi.

T e r m i n  l icytacyi wyznacza  się na
d z i e ń  18 - L i s t o p a d a  r. b,  

p rzed  p o łu dn ie m  o god z in ie  lo t e j  a odbywać  
się będz ie  w sali s essyonalnej  na  ratuszu.

W a r u n k i  dzie rżawy znajdują s ię w naszej  Re-  
g is t ra łurze ,  gdzie podczas godzin  s lużbowycf t  
p rze j rzan e  być mogą .

P o z n a ń ,  dnia 23. Paźdz ie rn ika  1833.
M a g i s t r a t *
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Z A P O Z E W  E D Y K T A E N Y .
Gdy nad pozostałością w dn. 3 . Grudnia r. z. 

w Kokorzynie zmarłej P ann y Aniel i  Święcic­
kiej na wniosek sukcessorów beneficyalnych 
rozporządzeniem z dnia 6. Maja r, b. proces 
sukcessyjno - likwidacyjny o tworzonym został, 
przeto n i e w i a d o m i  wierzyciele spadkodawczyni 
niniejszem publicznie się zapozywają,  ażeby 
się w terminie na

d z i e ń  3. G r u d n i a  r. b.
2rana o godzinie Qtej przed Delegowanym Ur .  
Damkę Referendaryuszern naznaczonym oso­
biście lub przez prawnie upoważnionych peł­
nomocników stawili,  ilość 1 rzetelność swych 
pretensyów okolicznie poda l i , dokurnenta,  pa­
piery i inne dowody na to w oryginale lub 
w kopiach wierzytelnych złożyli i co potrzeba 
do protokółu objaśnili ,  albowiem w razie prze­
ciwnym w terminie niestawający i aż do tegoż 
6wych pretensyów niepodający wierzyciele za 
utrącających wszelkie prawo pierwszeństwa 
uznani  a z swemi pretensyarni odesłani zostaną 
jedynie do tego,  cokolwiek po zaspokojeniu 
zgłaszających się wierzycieli jeszcze zostanie. 
W  szczególności zaś i )  Ignacy Mierzewski;  
2)  Ignacy Bniński;  3) Antoni  Rożnowski; 4) 
cztery siostry Xawerego Zaremby : Franciszka, 
Jus tyna ,  Honorata i Rohstaucya,  jako wierzy­
ciele realni ,  których miejsce pobytu nie wia­
d o m e ,  jako też następujący, również nie wia­
domi  wierzyciele osobiści : 1) Nowacki,  służą­
cy ;  2 ) starozakonny Goldschmidt ;  3)Kęszycki,  
s łużący;  4) Melchior Taczkowski,  służący i 
5) Franciszka i małżonkowie Majora A nton iego  
Gaszyńskiego lub tychże sukcessorowie pod po* 
wyż wyrażonym rygorem na wyznaczony ter­
min  likwidacyjny się zapozywają,  i zaleca się 
tak tym jako i niewiadomym wierzycielom, aby 
w pomienionyrn terminie względem obrania 
Kuratora massy a resp. utrzymania tymczaso­
wego Kuratora Ur .  Mittelstaedt,  Kommissarza 
sprawiedliwości,  oraz względem naznaczyć się 
mającego honorar ium się ułożyli. Względem 
tych, którzy swej deklaracyi nie złożą, przyjętem 
będzie,  źe do decyzyi przez większą liczbę sta- 
wającyeh danej przystępują.

Zresztą tym wierzycielom, którzy powyż­
szego terminu osobiście odbyć nie mogą ,  lub  
którym tu na znajomości  zbywa,  Ur. Mittel­
staedt ,  Salbach i L au b e r ,  Kommissarze spra­
wiedliwości, za pe łnomocników się proponują,  
z których sobie jednego obrać i tego w potrze­
bną  plenipotencyą i informacyą zaopatrzyć 
mogą.

Wschowa,  dnia 2. Sierpnia 1835-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  polecenia  Król,  Sądu Z ie miańsk iego  w K r o ­

toszyn ie  z boru Kochłowskiego pod K e m p n e m  
85 sztuk starych sos ień ,  39 sztuk d ę bó w  p o l ­
n y c h  i 37 morg ów  brzeziny  w te rminie  

d n i a  15.  L i s t o p a d a  r. b .  
w Koch łowie najwięcej  dającemu za go tową  za ­
raz  zap ła tę  p r ze z  pod p i s an ego  p r z e d a n e  być 
ma ją .

Kro to szy n ,  dn ia  24. Paźdz ie rnika  1833.
K r ó l .  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  S ę d z i a , '  

S t r e m p e  l.
O S  W i E b Z G Z E N l E T "

W  ś r o d ę  d u i a  13.  L i s t o p a d a  r. b. 
sprzedawać  bę d ę  z polecen ia  wyższego p o  p o ­
łu d n i u  o godz in ie  3ciej na Z a m k u  są do wym ,  
z ło te zegarki ,  s r eb rne  na cz yn ia  i kle jnoty  w 
wartości  430 Tal .  najwięce j  da j ąc em u za  g o t o ­
wą zapłatą.

P o z n a ń ,  dn ia  28* Paźdz ie rn ika  1833- 
G ii n t h e r ,

_____________Referendar.  Sądu Ziemiańskiego,

Sz ano w ne j  publ iczności  d o no s i m y  n in ie j ­
szem na j un iżen ie j ,  iż cukiernią Pan i  Laf le ro-  
we j ,  na r o g u  ulicy Garbarskiej  i Szerokiej  pod  
N r .  387.» nabyl iśmy i takową u rządz iwszy  
w na jnowszym i najpiękniej szym guście o t w o ­
rzyl i śmy z d n i e m  wczora j szym.  Od w ie dz a j ą ­
cym nas  p rzyrzekamy skorą i r ze te lną  us ługę ,

P o z n a ń ,  dnia 4. L is topada 1833. 
____________________A .  P r e y o s t i  i K o m p.

N o w o - z a ło ż o n y  handel sukna
J O A C H I M A  M A M R  O j T  H  A ,  

p rzy  ulicy Szerokie j  Nr.  116., 
w d o m u  P .  Ogrodowicza ,  

poleca swój  dobran y  skład krajowego i zagrani-  
cz n e g o  sukna w j aknajumlarkowańszych  cen ach.

O 3 Świeże Elblągskie m i n o g i ,  kapary ,  ser  
szwajcarski  i holenderski  w tej chwili  o t r zymał  
______________________ J o z e f  V e n l e r b e r.

V\ ycięg z Eerimskiego kursu papierów
i pieniędzy.

Dnia 3 1 • Paidziern. 1 S33 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po
971

po
961

Obligi bankowe aa do włącznie 
lit. i ł .  • . • ,  . — m̂

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne . . .  . . - 98

Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańskiego. , • . - 100J

Wsehodnio-Pruskie . • . lOOf —

Sdąskie . . . . . . . 106 lOóg


